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Smak szampana! Koszt wody!
W  ca łe j  E u ro p ie  n a ju lu b ie ń s z y m  n a p o je m  jes t  dziś

SINALCO
N ap ó j  te n  o w y tw o rn y m  i d e l ik a tn y m  s m a k u  za s tą p i  

w sz y s tk im  w ino ,  o d  k tó re g o  je s t  z d ro w sz y  i tań szy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n ia  się w sz y s tk im  w  ten  

d o b ro c z y n n y  n a p ó j

dostarczamy go do sklepów
już w ilości n a w e t  10 b u te le k .

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je m y  p rzez  te le fon  Nr. 2-85.

F abryk a  wód gazowych w Sosnowcu
E. KOSMALA.

ulicy ks. posła Okonia.
Wśród aresztowanych o- 

koło 20 osób znajduje się 
kapitan rezerwy Henryk 
Połoński, inspektor gener. 
„Straży Narodowej" ongi 
szef wydziału bepieczeń- 
stw a w jednerrv. z woje­
wództw wschodnich, w resz­
cie wiceprezes związką hal­
lerczyków.

Wybitniejszymi członka­

mi bojówki byli a resz tow a­
ni: S tanisław  Kowalewski, 
Zdzisław Ceranis i Win­
centy Rajcher.

Między skonfiskowanemi 
a kompromitującemu pa­
pierami znaleziono kilka­
naście pokwitowań z wy­
syłki broni do kilku miast 
prowincjonalnych.

Dalsze dochodzenie trwa.

E h

Aresztowanie członków
„Straży Narodowej" w Warszawie.

WARSZAWA, 15.5. Wczo 
raj dokonano aresztow ań 
wśród członków straży n a ­
rodowej.

O sprawie tej komuni­
kują ze źródeł m iarodaj­
nych, co następu je :

Władze bezpieczeństwa 
otrzymały informacje, iż 
poszczególni członkowie 
straży narodowej posiadają 
broń bez pozwolenia i że 
w lokalu straży przecho­
wuje się amunicję i g ra­
naty. Z relacyj tych wyni­
kało, że w lokalu tym są 
również fabrykowane t. zw. 
bomby łzawiące, używane 
przez członków straży n a ­
rodowej do rozbijania wie­
ców i demonstracyj (osta t­
nio w teatrze polskim). 
Wobec tego władze bez 
pieczeństwa wkroczyły do 
lokalu straży przy ul. Nowy 
Świat 12, aresztując 7 o- 
sób, wśród nich kapitana 
Połc.ńskiego, Zdzisława Ce- 
zanina, St. Kowalewskiego 
i Wincentego Reichera. 
Przy zatrzymanych znale­
ziono rewolwery, bomby 
łzawiące itd. Stwierdzono 
również istnienie laborato- 
rjum chemicznego, m a ją ­
cego na celu wyrób bomb. 
Straż narodow a odgrywa 
rolę bojówki stronnictwa 
N. D. i pozostaje w ści­
słym związku z obozem 
wielkiej Polski.

Wśród zakwestjonowa- 
nej korespondencji kpt. 
Połońskiego znaleziono m. 
in. wykazy osób, broń po­
siadających i wykazy człon­
ków straży narodowej.

Dalsze szczegóły 
rewizji.

Wyniki niespodziewane­
go wtargnięcia policji prze­
szły wszelkie oczekiwania.

W lokalu zas tano  kilka 
csób przy walnych jakichś 
obradach. W jednym z po­
kojów wykryto zasobny 
skład broni, rewolwerów, 
karabinów i granatów ręcz 
nych, a w pokoju sąsied 
nim — laboratorjum  ma- 
terjałów wybuchowych. 
Znaleziono tam  kilka go­
towych bomb z gazem tru­
jącym.

W  szafach, biurkach i 
powiązanych paczkach kry­
ło się wiele m aterja łu  nie­
zwykle kompromitującego.

Wśród różnych papierów 
wpadł w r^ce policji list 
genera ła  Józefa Hallera, 
oraz korespondencja ks. 
P anas ia  z organizacją. Ko­
respondencja  ta  wskazuje 
na żywy kom akt gen. Hal 
lera ze „Strażą Narodową".

Pobieżne tylko przejrze­
nie m aterja łów  wykrytych, 
oraz pierwsze badania  a- 
resztowanych pozwalają 
zorjentować się w działal­
ności „straży narodowej".

Było to pewnego rodza­
ju przedsiębiorstwo do róż­
nych wystąpień, bić, aw an ­
tur idt.

Z głośniejszych w ystą­
pień bojówki wymienić n a ­
leży s łynną bijatykę na 
wiecu ks. Hudora z Ame- 
meryki, rozpuszczanie łz a ­
wiących gazów na przed­
stawieniu „Dzieje G rzechu” 
w teatrze, oraz pobicie na

WARSZAWA, 15.5. Do­
chodzenie w sprawie oneg- 
dajszego pożaru w w ar­
sztatach kolejowych na 
dworcu wschodnim, dotych­
czas nie dało jeszcze kon­
kretnych wyników.

Przyczyna pożaru nadal 
pozostaje zagadką, której 
rozwiązanie nasuw a b a r ­
dzo wiele trudności.

Aresztowani podczas po­
żaru dozorcy w liczbie pię 
ciu po przesłuchaniu przez 
władze śledcze, zostali 
wczoraj zwolnieni.

Mimo wszystko jednak 
nie ulega wątpliwości, że 
przyczyną pożaru było pod­
palenie.

Ogień, który dozorcy 
spostrzegli o godz. 4.20 nad 
ranem , powstał prawdopo­
dobnie jeszcze wieczorem 
po wyjściu robotników z 
warsztatów. Wskutek jed­
nak szczelnego zamknięcia 
hali, dym nie mógł wydo­
s tać się na wierzch i dla­
tego też płomienie spo­

strzeżono dopiero wtedy, 
gdy zaczął palić się budy­
nek. Pożar ogarnął naj­
pierw tę część warsztatów, 
gdzie znajdowała się l a ­
kiernia i tutaj zapewne 
ogień został podłożony.

Związek między pożarem 
i aresztow aniem  robotni­
ków złodziei jest dość pro­
blematyczny. Raczej praw­
dopodobniejsze jest, że ko­
m uś zależało, aby komisja 
powołana do zbadania sy 
stematycznych kradzieży, 
dokonywanych przez ro ­
botników, nie wykryła przy 
tej sposobności i innych 
wiele większych nadużyć. 
Siady przestępczych machi- 
nacyj więc zatarto , zatarto 
w sposób wyrafinowanie 
zbrodniczy, bo prócz po­
przednich szkód, państwo 
podniosło teraz jeszcze 
przeszło 2 miljony zł. straty.

Sprawcy, bez względu 
na to kim są, m uszą być 
po wykryciu prawdy uka­
rani jaknajsurowiej.

Sprawa „trupa w walizie** przed sądem 
najwyższym.

WARSZAWA, 15. 5. P ro­
ces o tajemnicze zam or­
dowanie Michałowskiej, wy­
toczony Królikowskiemu, 
nie jest jeszcze zakończo­
ny. Okazuje się, że proku­
ra tor Łepkowski, który o-

mu.

( ii  t t ś  u M itn  L 0. P. P.?

Pisma donoszą, ż * \ . .
—  D o ty c h c z a s o w y  d y r e k to r  

m o n o p o lu  ty to n io w e g o  u s tę p u je  
ze  sw e g o  s ta n o w is k a .

—  W y le w  rz e k i  M issis ip i 
w y rz ą d z i ł  d o ty c h c z a s  s z k o d y  
n a  s u m ę  250 m il jo n ó w  d o la ró w .

— P o l ic ja  j a p o ń s k a  a r e s z t o ­
w a ła  c a ły  s z e re g  o só b  p o d e j ­
r z a n y c h  o k o m u n iz m .

—  Min. ro ln ic tw a  w y ra z i ł  
z g o d ę  na  p rz y w ó z  1000 w o łó w  
z R u m u n ji .

—  N a  z jazd  h i s to iy k ó w  s ło ­
w iańsk ich ,  k tó ry  o d b ę d z ie  się 
w c z e rw c u  w  W a r s z a w ie  p r z y ­
j e ż d ż a ją  M il jukow  i M ia k o tu n .

—  W  s o b o tę  o d b y ł  się  p o ­
g rz e b  t r a g ic z n ie  z m a r łe g o  p u ł ­
k o w n ik a  Z y c h - P ło d o w s k ie g o .  
W  p o g rz e b ie  w z ię ły  u d z ia ł  
w ła d z e  w o js k o w e  i c y w iln e  
o raz  o lb rz y m ie  t łu m y  p u b l ic z ­
n o śc i .

—  W  W a r s z a w ie  r o z p o c z ę to  
b u d o w ę  p ie k a rn i  m e c h a n ic z n e j .

—  N a  P o m o r z u  s p a d ł  g ra d
i g ę s ty  śn ieg .

— N a d  F ra n c ją  sza le ją  g w a ł ­
t o w n e  b u rze .

—  S tra ty  sk u tk ie m  p o ż a ru  n a  
d w o rc u  W a r s z a w a - W s c h o d n ia  
w y n o s z ą  4 m il jony  z ło ty ch .  W  
z w ią z k u  z p o w y ź s z e m  a r e s z to ­
w a n o  18 osó b .

—  W o b e c  o d rz u c e n ia  p rz e z  
w a ln e  z e b ra n ie  w n io sk u  o a b -  
so lu to r ju m  d la  z a rz ą d u  p o lsk ie ­
go  c z e rw o n e g o  k rz y ż a  w  B ia ­
ły m s to k u ,  p re z e s  te j  in s ty tu c j i  
a d w o k a t  D o b rz y ń sk i  p o p e łn i ł  
s a m o b ó js tw o .

U Cukierni I Restauracji

„ZACISZE”
Rozstrzelanie bandyty w Kowlu

za zamordowanie 3 ludzi.
W A R S Z A W A ,  15.5. S ą d  do- s iuka ,  k tó ry  z a m o r d o w a ł  w 

r a ź n y  w K o w lu  s k a z a t  n a  c e la c h  r a b u n k o w y c h  3 ludzi, 
śm ie rć  2 3 - le tn iego  Z a c h a r a  Mi- je d n e g o  zaś  r a n i ł  śm ie r te ln ie .

w Sosnow cu

k o n c e r t u j e
m iny zespól na óatałajhacb.

skarżał przed sądem  d ru ­
giej instancji Królikowskie­
go, założył kasację  do s ą ­
du najwyższego przeciwko 
wyrokowi uniewinniające-

Jedyne
pismo

niezaeżne
w

Zagłębiu
to

Dziennik Ptaty-futes lao łia
Powiedz

o
tern

każdemu.
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Baszt a niemieckie atuty
walki celnej.

Na marginesie rokowań  
o zawarcie traktatu hen  
dlowego między Polską a 
Niemcami, rokowań, mają­
cych swoją długą historję 
która zdołała zaintereso­
w ać już świat polityczny 
Europy, możnaby poczynić 
cały szereg uwag dotyczą

z tego zatargu. Takiemi 
korzyściami niewątpliwie są  
now e rynki zbytu i zaku­
pu, zdobyte w okresie woj 
ny celnej przez Polskę, 
wyeliminowanie handlow e­
go pośrednictwa Niemiec  
w obrocie z całym  szere­
giem rynków światowych,

cych zmian jakie /aszły  w a nadewszystko nieobniże 
usposobieniuobydwuch nie- nie stosunkowej wysokości
doszłych kontrahentów

Zmiany te jeżeli chodzi 
o wahania polskiej gospo  
darczej były stosunkowo  
nieznaczne jeśli zważymy, 
że czterokrotnie zmienia-

obrotów w handlu zagra­
nicznym.

Wyniki te jednak nie 
zdają się n iem com  prze­
mawiać do rozsądku. Ślepi 
na rzeczywistość w dalszym

doświadczenie dotychcza­
sow e  wykazało, iż izolację 
tę wytrzymujemy zwycię  
sko. Polityka niemiecka  
zmierza do wymuszenia na 
Polsce ustępstw w spra­
wach kolonizacji i osiedle­
nia oraz nabywania nie-

iący się  rząd Rzeczypospo- ciągu chcą nas szachow ać
litej od czasu wybuchu rzolac,ą gospodarczą od za-
wojny celnej przeszedł przez chodn.e] gromcy, mimo, ze
różne odcienie wpływów  
politycznych i że nie daje 
się  zauważyćjakiejś specjał 
nej zmiany w tendencjach  
gospodarczych w stosun  
ku do Niemiec. Mimo w a ­
hań, jakie przejawiały się 
z naszej strony, a ograni­
czających się przeważnie 
do większej, lub mniejszej 
skłonności do ustępstw, 
polska racja stanu twardo 
i niezmiennie stała na sta­
nowisku ścisłego odseparo­
wania spraw politycznych 
i osiedleńczych od handlo­
w ego meritun będącego  
przedmiotem rokowań. Jed 
noczesna gotow ość do per­
traktacji na gruncie objek- 
tywnego uwzględniania in ­
teresów  obydwóch sron by­
ła mniejwięcej s t a ł y m  
współczynnikiem tezy pol­
skiej.

Ewolucja nastrojów w 
N iem czech dała wyniki zna­
cznie ciekawsze. O ile rząd 
demokratyczny N i e m i e c  
wstydliwie ukrywał się z 
w łaściw em  podłożem swych  
intencji zmuszających go 
do przewlekania rokowań,

ruchom ości w P olsce  przez 
obywateli niemieckich. Nie  
trudno jest przewidzieć, że  
tego rodzaju ustępstwa ze 
strony Polski pozwoliłyby 
w dużej mierze na przy­
wrócenie przedwojennych  
stosunków gospodarczych  
na ziemiach b. zaboru pru­
skiego i b. Królestwa Kon­
gresowego. Obfitość kapi 
tałów w Niem czech każe 
przypuszczać, że ich prze­
waga materjalna przy eks­
pansji na wschód mogłaby  
spowodować zachwianie się 
równowagi politycznej za 
chodnich kresów Polski. 
Możnaby to nazwać gospo­
darczym dążeniem do re­
wizji granic. Społeczeństw o  
niemieckie zaczyna juz ro­
zumieć, że atuty, wygry­
wane przez rząd w s tosu n ­
ku do Polski, przestały być 
groźnemi, że nad intensyw­
nością ekspansji w sch od ­
niej trzeba postawić krzyż 
zgody traktatowej.

Czy głosy te będą u s ły ­
szane przez czynniki rządo­
w e Niemiec, najbliższa 
przyszłość pokaże.

C h w y t a j ą c  się w czas ie  u p a d ­
k u  w a n n y ,  z a p l ą t a ł a  sob ie  
w ło s y ,  co  ją  p o w s t r z y m a ł o  o d  
ru n i ę c i a  n a  k a m i e n n e  kaf le  
p o d ł o g i  A l e  r ó w n o c z e ś n i e  
o p a r ł o  jej  się g a r d ł o  o k r a ­
w ę d ź  u m y w a ln i ,  co s ta ło  się 
p r z y c z y n ą  u d u s z e n i a .

R ó w n i e ż  t r a g i c z n ą  i n i e z w y ­
k ł a  śm ie rc i ą  z m a r ł  n i e d a w n o  
z n y n y  s p o r t o w i e c  pa rysk i ,  R e ­
n e  D e s c h a m .  W  p i ę k n y  d z i e ń  
n iedz ie lny ,  k o r z s t a j ą c  z c u d o w ­
nej  p o g o d y ,  w y b r a ł  s ię s p o r t ­
s m e n  w oko l ic ę  P a r y ż a  n a

__________________ Nr. 113.

p o ł ó w  ryb.  W  d o s k o n a ł y m  h u ­
m o r z e  m a s z e r u j e  D e s c h a m .  W  
j e d n e j  r ę c e  t r z y m a  zb io rn ik  
n a  ryby ,  w  drugie j  d ł u g ą ,  s p e ­
c j a l n ą  w ę d k ę  ze  stal i  a n g i e l ­
skiej .  C i e s z y  się n a d z i e j ą  u- 
lu b io n e g o  spr tu ,  k t ó r e m u  o d ­
d a w a ł  się. N a g l e  d ług i  jk i j  ż e ­
l a z n y  w ę d k i  z a c z e p i ł  o d r u t  
e l e k t r y c z n y  ko le jk i  zami e j sk ie j .

S p o r t s m a n  j a k b y  r a ż o n y  
g r o m e m  p a d ł  n a  mi e jsc u ,  p r ą d  
z węg l i ł  m u  ^ r a w ą  rękę ,  w  k t ó ­
re j  t r z y m a ł  w ę d k ę .

itw 1  b itu  Ki

0 emigracji do Son Paulo.
W  p o l s k i e m  t o w a r z y s t w i e  

e m i g r a c y j n e m  w W a r s z a w i e  
w y g ło s i ł  o d c z y t  w  s p r a w i e  e m i ­
grac j i  po ls k i e j  do  S a n  P a u l o  
d y r e k t o r  u r z ę d u  e m i g r a c y j n e g o  
p r z y  m i n i s t e r j u m  p r a c y  i o p i e ­
ki s p o ł e c z n e j  p. St.  G a w r o ń s k i ,  
k t ó r y  p r z e d  k i lku  d n i a m i  w r ó ­
cił z Brazyl j i ,  d o k ą d  jeźdz i ł  z 
r a m i e n i a  r z ą d u  p o l s k i e g o  w 
ce lu  z b a d a n i a  t a m t e j s z y c h  w a ­
r u n k ó w  em ig rac j i  i z a w a r c i a  
u k ł a d u  ze  s t a n e m  S a n  P a u lo  
w  s p r a w a c h  e m i g r a c y j n y c h .

P o  z a g a j e n i u  p rz e z  w i c e p r e ­
z e s a  tow .  emigr .  p.  Gi l iczyń -  
sk ie g o .  k t ó r y  z a p o w i e d z i a ł  cykl  
o d c z y t ó w  w s p r a w a c h  e m i g r a ­
cy jn ych ,  z a b r a ł  g ł o s  p.  d y r e k ­
tor  G a w r o ń s k i

P r e l e g e n t  p o  k ró tk im  w s t ę ­
p ie ,  w  k t ó r y m  d a ł  c ^ ó l n y  z a ­
rys  o s t a n i e  S a n  Paulo ,  l iczą­
c y m  252.000 k im.  kw. ,  p o d k r e -

d o c h o d z i  d o  45 m i l jo n ó w  f. st. 
ro czn ie .  P r o d u k c j a  k a w y  w 
S a n  P a u lo  r o z p o c z ę ł a  się p r z e d  
s tu  la ty ,  l ecz  d o p i e r o  o d  50 lat  
z a c z ą ł  się jej  wie lk i  rozwój ,

ślil, że g ł ó w n y m  p r o d u k t e m  
o tyle obecny rząd nie ukry- j e g o  jes t  k a w a ,  k tó re j  e k s p o r t  
wa się bynajminiej zć swy- ^  f -
mi zamiarami w stosunku  
do Polski.

Zamiary te dadzą się  
streścić w określeniu prą­
du politycznego „Drang 
nach O sten ”. Niemcy wy­
grywają atut przedwojenny, 
nie chcąc widzieć zmian  
faktycznych, jakie zaszły  
po podpisaniu traktatu wer­
salskiego. Zależność gospo­
darcza ziem polskich od 
produkcji i handlu n iem iec­
kiego w epoce przedwojen­
nej wydaje im się być do 
dzisiaj rzeczywistością, któ 
rej nic w ich przekonaniu 
zmienić nie zdoła. Nie liczą 
się oni z faktem zwycię- n ie z w y k łe g o .
skiegO przetrwania przez m o b i l u  k lę cz y  A n d r z e j  w  po-
Polske wojny celnej, nie s t a w i e  n i e r u c h o m e j .  T w a r z

_ • d a ł , ,  j e s t  w y r a ź n i e  {^zsiniała. o c z y
liczą się  Z cyham i y- o t w a r t e  a  ję z y k n a b r z m i a ł y  i
styki polskiej, które niedwu w y s u n i ę t y  z ust .
znacznie dowodzą, że stra- Sz o fe r  zb l iży ł  sie do  m ł o ­
ty, wynikłe Z tego zatargu d z i e ń c a  i s twierdz i ł ,  że n ie  ży-
dla gospodarstwa polskie­
go, zostały nietylko, że wy­
równane, ale że nawet 
gospodarstwo tc zdołało  
osiągnąć cały szereg pozy-

dz ięk i  r a c j o n a l n e m u  z o r g a n i z o ­
w a n i u  jej p r zez  A n t o n i a  P r a d o .

T e n  c iąg le  z w i ę k s z a j ą c y  się 
r oz w ój  p r o d u k c j i  k a w y  w y w o ­
ł a ł  w  os ta tn ic h  c z a s a c h  w ie l k i e  
z a p o t r z e b o w a n i e  r o b o t n i k ó w ,  
w o b e c  c z e g o  wie lu  e m i g r a n ­
t ó w  p o ls k ic h  k i e ru je  się do  
Brazyl j i .  P r a g n ą c ,  a b y  r h c h  ten  
u r e g u l o w a ć  o d p o w i e d n i o  i z a  
p e w n i e  p o l s k i m  e m i g r a n t o m  
j a k n a j l e p s z e  w a r u n k i  t a k  p o d  
w z g l ę d e m  m a t e r j a l n y m ,  jak  
r ó w n i e ż  by tu ,  r z ą d  polsk i  d e ­
l e g o w a ł  p. G a w r o ń s k i e g o  w 
ce lu  o m ó w i e n i a  i s f in a l iz ow a­
n i a  u k ł a d u  z r z ą d e m  s t a n u  
S a n  Pa u lo .

P o  k i l k u m i e s i ę c z n y m  p o b y -  
c :e d y r e k t o r  G a w r o ń s k i ,  z b a ­
d a w s z y  m i e j s c o w e  warunk i ,  z a ­
w a r ł  p o w y ż s z y  uk ła d ,  u m o ż l i ­
w ia ją c y  p o l s k i m  e m i g r a n t o m  
w y j a z d  d o  S a n  P aul o .

W  s p r a w i e  tej  z a b i e r z e m y  
g ł os  w  n a jb l iż s z y m  n u m e r z e  
n a s z e g o  p i sm a .  Z a l e c a m y  j e d ­
n a k  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  jak- 
n a j w i ę k s z ą  w s t r z e m ię ź l iw o ś ć  w 
s p r a w i e  em ig ra c j i  do  S a n  P a u lo .

u

Znów  n a s  chcą przyłączyć do  woj. k rakow sk iego .
G d y  w  s w o im  czas ie  n i eod -  p r o j e k t  i twie rdz i  n a iw n ie ,  ze

p o w ie d z ia ln i  po l i ty cy  w y s u n ę l i  p o w i ę k s z e n i e  Ś l ą s k a  „ idzie (?)
p r o j e k t  p r z y ł ą c z e n i a  4 p o w i a -  p o  myśl i  po l i ty k i  z a b o r c ó w ,  a
tów: b ę d z iń s k ie g o ,  o lk u s k ie g o ,  s zczegó ln ie j  po  linji p l a n ó w
m i e c h o w s k i e g o  i p iń czo w sk ie -  N i e m i e c " .  (Tu  z a u w a ż y m y ,  że
go,  w y s t ą p i ł e m  w p ra s i e  miej -  an i  p o  myśl i ,  ani  p o  linji cho-
sc o w e j  z o s t r ą  k r y t y k ą  niefor -  dz ić  nie  m o ż n a .  P o l a c y  pr zy -
t u n n e g o  p o m y s ł u ,  p r z e c i w s t a -  na jm ni e j  t ak ie j  sz tuk i  n i e  zna -
w  a j ąc  p o w y ż s z e m u  p r o j e k t o w i  j ą  i w  j ę z y k u  s w o i m  p o d o b -
p r o j e k t  p r z y ł ą c z e n i a  p o w .  bę-  n y c h  w y r a ż e ń  n ie  maj ą) .  N a iw -
d z iń sk ie go ,  c z ę s t o c h o w s k i e g o  i ny  po l i ty k  „ K u r j e r k a  K rak ."
o l k u s k i e g o  do  Ś l ą sk a .  twier dz i ,  ż e  p o w i ę k s z e n i e  ob-

A r g u m e n t y  m o je  m u s i a ł y  b y ć  sz a ru  woj .  ś lą s k i e g o  p o w i ę k s z a
w ażk ie ,  s k o r o  n a  z e b r a n i a c h  te r e n  d z ia ła ln ośc i  o rg a n iz a c y j

n iemieck ich ! !
M o ż e m y  z a p e w n i ć  sz r e d a k ­

c ję  „Kur .  K r a k o w s k i e g o " ,  że  
o b a w y  jej s ą  p ł o n n e .  N a  g r u n ­
c ie  n a s z y m  „ V o l k s b u n d "  n ie  
jes t  s t ra sz n y .  N a t o m i a s t  j e s t e ś ­
m y  p e w n i ,  że w ł a ś n i e  w y s t ą ­
p i e n i e  „Kur .  K r a k o w s k i e g o ” 
o d p o w i a d a  ż y c z e n i o m  n ie m-  
c ów,  k tó r z y  w i e d z ą ,  że  p o ­

n i e k t ó r y c h  s a m o r z ą d ó w ,  insty-  
tucy j  s p o ł e c z n y c h ,  z w i ą z k ó w  
itp. p r o t e s t o w a n o  p r z e c i w  p r o ­
jek to w i  ó w c z e s n e g o  r z ą d u  i 
u c h w a l a n o  re zo l uc ję ,  ż ą d a j ą c ą  
p o ł ą c z e n i a  ze Ś ląs k ie m-

Ż y c z e n i e  lu d n o ś c i  z a i n t e r e ­
s o w a n y c h  p o w i a t ó w  w z ię te  z o ­
s ta ło  p o d  u w a g ę  p rz ez  w ł a d z e  
c e n t r a l n e ,  k tór e ,  z a n i e c h a w s z y  
p o w i ę k s z a n i a  woj .  k r a k o w s k i e -  w ię k s z e n ie  Ś l ą s k a  p r z e z  przy -
go,  w y s u n ę ł y  p r o j e k t  p o w i ę k -  ł ą c z e n i e  s ą s i e d n i c h  p o w i a t ó w
s z e n i a  Ś lą ska .  b.  K o n g r e s ó  ki  z a w a ż y  nie

O b e c n i e  „ K u r j e r e k  K r a k o w -  ty lk o  n a  ob l icz u ,  lecz n a  lo-
sk i"  o d g r z e b u j e  p o c h o w a n y  s a c h  Ś l ą sk a .  w. m-

mm ii Mi
w Sosnowcu.

Śmierć wszędzie czycha.
Niezwykłe wypadki śmierci.

W  P a r y ż u  z d a r z y ł  się t r a ­
g iczny  w y p a d e k ,  k t ó r e g o  of ia ­
r ą  p a d ł .  19-letni s tu dent ,  syn  
z n a n e g o  p r z e m y s ł o w c a  C ha r -  
n ie ra ,  A n d r z e j ,  k tóry  w c h w i ­
la ch  w o l n y c h  o d  s t u d j ó w  z z a ­
m i ł o w a n i e m  z a j m o w a ł  się 
s p o r t e m  a u t o m o b i l o w y m .

P e w n e g o  r azu ,  gdy  szofer  
w s z e d ł  d o  ga ra żu ,  u j rza ł  coś 

O t o  o b o k  au to-  
w  po-  
T w a r z

je. N a ro b i ł  w ię c  n a t y c h m i a s t  
h a ł a s u .  Z b i e g ł a  s ię  s łu żba ,  
p r z y b y ł  ojciec s tu d e n ta .  G d y  
c h c i a n o  p o d n i e ś ć  t rupa ,  o k a ­
za ło  się, że  k o n i e c  k r a w a t k i  
si lnie jes t  w c ią gn ię ty  w  t r y b y

tywtwch korzyści, płynących m e c h a n i z m u  a u t o m o b i l o w e g o .

T o  w y j a ś n i ł o  t a j e m n i c ę  ś m i e r ­
ci. M i a n o w i c i e  A n d r z e j ,  m a j ­
s t ru jąc  o k o ł o  au ta ,  u k l ą k  n a  
z iemi  P u s z c z o n y  w  r u c h  m e ­
c h a n i z m  p o c h w y c i ł  k r a w a t k ę  i 
z a c i s n ą ł  j ą  t a k  s z y b k o  k o ło  
szy i  n ie s z c z ę ś l i w eg o ,  iż m ł o ­
dz ie n ie c  m o m e n t a l n i e  się u- 
dusił .

P o d o b n e  d w a  w y p a d k i  n i e ­
z w y k ł e j  śmierc i  n o tu je  je sz cze  
k r o n i k a  p a r y s k a .  O t o  17-letni  
Józef  D u boi s ,  w s z e d ł s z y  d o  ł a ­
z i e n k i  z n a l a z ł  sw o ją  s iost rę 
E lż b i e t ę  w d z iw n e j  pozyc j i .  
P a n i e n k a  k lę c z a ł a  o b o k  u m y ­
w aln i ,  a  w ło sy  jej  z a p l ą t a n e  
b y ły  w  k u r k u  w o d o c i ą g o w y m .  
Z r a z u  p r z y p u s z a c z n o ,  iż za sz ło  
tu taj  m o r d e r s t w o  lub  s a m o b ó j ­
s two.  A l e  k o m i s j a  s ą d o w a  u- 
s ta l i ł a  p r z e b i e g  s p r a w y  w n a ­
s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  E lż b ie ta ,  m y ­
jąc  się,  z e m d l a ł a  w s k u t e k  g o ­
r ą c a ,  p a n u j ą c e g o  w  ł az i en ce .

Państwowa średnia szkoła  
techniczna kolejowa w S o sn o w ­
cu ma na celu teoretyczne i 
praktyczne wychowanie techni­
ków  dia kolei żelaznych, u- 
rzędów państwowych i kom u­
nalnych oraz zakładów prze 
myślowych. Szkoła obejmuje  
dwa wydziały: mechaniczno  
elektrotechniczny i drogo wo  
budowlany.

Nauka na każdym wydziale  
trwa 4 lata. Pierwsze dwa la ­
ta są wspólne dla obydwóch  
w ydz ia łó w :  uczeń wybiera s o ­
bie specjalność przechodząc  
na kurs 111

Poza zajęciami teoretyczne- 
mi i praktycznemi w szkole, 
każdy uczeń jest obowiązany  
do odbywania praktyki w cza­
sie  letnich wakacyj i składania  
z niej pisemnego sprawozda  
nia.

Uczniowie promowani są na 
kurs następny na zasadzie o- 
cen rocznych i egzaminów z 
przedmiotów kończących się  
U czniowie kursu IV po u koń­
czeniu nauki teoretycznej przy­
stępują do egzaminu końco­
wego, do którego dopuszczeni 
są na podstawie przynajmniej 
dostatecznych ocen rocznvch.

Na podstawie egzaminu koń­
cow ego uczeń dostaje św ia ­
dectwo tymczasowe, które u- 
prawnia go do otrzymania 
świadectwa technika w o d p o ­
wiednim zawodzie, o ile złoży  
z wynikiem przynajmniej d o ­
statecznym sprawozdanie z o d ­
bytej rocznej praktyki przed 
komisją egzaminacyjną w skład  
której oprócz nauczycieli wcho  
dzą delegaci przemysłu i kolei.

Na każdym kursie ucznio­
wie otrzymaią świadectwa o 
postępach w końcu I i II p ó ł­
rocza.

Na jednym kursie uczeń  
może pozostaw ać tylko dw a

lata, jedynie w wypadkach bar­
dzo ważnych może uczęszczać  
na dany kurs 3 rok. na p od ­
stawie specjalnego zezwolenia  
ministerjum.

Do przyjęcia na kurs w ym a­
gane jest: należyte rozwinię­
ci fizyczne i dobry stan zdro­
wia; wiek nie mniej niż 14 lat 
i nie więcej niż 16; św iad ec­
two ukończenia 7 oddz a łów  
szkoły powszechnej lub 4 klas 
szkoły średniej ogólnokształ­
cącej, albo św iadectw o niższej 
lub średniej szkoły za w o d o ­
wej: Złożenie sprawdzającego  
egzaminu z języka polskiego i 
matematyki w zakresie 4 klas  
państw, gimn. matem, przyrod­
niczego.

Na drugi kurs obowiązuje  
wiek od 15 do 17 lat życia 
i świadectwo z praktyki z a w o ­
dowej, oprócz ogólnego w y­
kształcenia. Na 3 i 4 kurs nie 
przyjmuje się  kandydatów.

Każdy z kandydatów winien  
złożyć: podanie i życiorys, o- 
statnie świadectwo szkolne, 
metrykę, świadectwo lekarza 
powiatowego, świadectwo z 
odbytej praktyki, dwie fotogra- 
fje, zobowiązanie rodziców lub 
opiekunów, że będą opłacac 
regularnie wszystkie koszta, za ­
świadczenie, w  wypadku j e ­
śli ojciec pracuje na kolei, 
władz kolejowych.

Kandydatów przyjmuje się  
tylko na początku roku szk o l­
nego. Później może być przy­
jęty na mocy zezwolenia Min. 
Wyzn. Rei i Ośw. Publiczne­
go oraz na wniosek  Rady P e ­
dagogicznej.

Nauka w szkole jest b ez ­
płatna Opłaty za egzaminy w y ­
noszą: na kurs I — 5 zł.; II-gi 
-  8 zł. za egzamin końcowy  
5 zł. w p isow e dla now o przy­
jętych 5 zł., za korzystanie z 
warsztatów 40 zł. półrocznie.
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K I N O

CORSO'
B Ę D Z I N .

Od n ied zie li 15 do  piątku 2 0  m aja b. r, w łą czn ie

Dziewczątko z Prateru
d r a m a t  z życ ia  w ie lk o m ie j s k ie g o  w 8 -m iu  ak t a c h .

W r o la c h  g łó w n y c h :  po lsk i  V a l e n t i n o  I G O  S Y M  i u r o c z a  N I T A  N A L D I .

K I N O

,.Sfinks"
Sosnowiec.

Od p on ied zia łk u  16*go m aja r. b. i dni n astą p n e

Szatan w jedwabiach (Naga Kobieta)
d r a m a t  e r o t y c z n y  w  12 a k t a c h .

W  roli g ł ó w n e j  n a j p i ę k n i e j s z a  k o b i e t a  ś w i a t a  N I T A  N O L D I .

Kino-teatr

„M zia iow j"
Sosnowiec.

Od pon ied zia łk u  16-go m aja r. b. i dni n astą p n e

F a n f a r y  ś m i e r c i
(Skrwawiona arena)

zwrotna kaucja warsztatowa 
10 zł , opłata za fundusz doraź- 

i -Tiych pomocy naukowych, b i­
bliotek uczniowskich i gier ru­
chow ych zł. 12 półrocznie.

Uczniowie niezamożnych ro­
dziców lub opiekunów mogą 
ubiegać się o częściow e lub 
całkowite zwolnienie od opłat, 
a synow ie funkcjonarjuszów  

I państwowych i zaw odowych  
w ojskowych wolni są od opłat 
wszystkich, oprócz w p iso w e­
g o  i za korzystanie z war­
sztatów, jeśli wykażą dobre 
sprawowanie.

Egzaminy w s tęp n e  na kurs  I
1 II o d b ę d ą  się  w dniach od
2 9. do 19 9. br P o d an a  o 
p rzyjęcie  do szkoły  w raz z 
w ym aganem i dokum entam i sk ła  
d a ć  należy osobiście  w czasie 
o d  dnia 10 7. 1927 r.

Komunikat itiija lny  lii.
Podokręgu  

s o s n o w ie c k ie g o  K.Z.OP.N.
A d r e s  k i e r o w n ic tw a :  M.Bluszcz ,  
m a g i s t r a t  m. D ą b r o w y  Górn .

1. Z a w i a d a m i a  się, że o p u ­
b l i k o w a n y  w k o m u n i k a c i e  p o d ­
o k r ę g u  Nr. 1 w y z n a c z e n i e  z a ­
w o d ó w  w 11 ch r o z g r y w k a c h  
d n i a  12(6 w i n n o  b yć  z a m i a s t  
S t r z a ł  R o z w ó j  —St rza ł  Brynica.

2. U c h w a l o n o  -od^d nia^^dz i -  
s iejsze;szeg:> k o m u n ik a ty  p o d  
o k r ę g u  u m i e s z c z a ć _ w _ J ^  ż d y m  
n i e d z i e l n y m  n u m e r z e  miejsco-  
w e j  g a z e ty  „ D z i e n n ik  P r a c y  
E x o r e s  Z a g ł ę b i a" w o b e c  c z e ­
go  z a w i a d a m i a  się k l u b y  i 
t - w a  s p o r t o w e ,  n a l e ż ą c e  do  s o ­
s n o w i e c k i e g o  p o d o k r ę g u  K. Z.

b M D .  P .  N . , . ż e  i nną  d r o g ą  k o m u -  
^  n i k a t y  n ie  b ę d ą  r o zsy ła ne .  J e d ­

n o c z e ś n i e  k i e r o w n i c t w o  p o d ­
o k r ę g u  s o s n o w i e c k i e g o  d z ię ­
ku je  r e d a k c j i  „ D z i e n n i k  P ra c y  
—  E x p r e s  Z a g ł ę b i a "  za  ł a s k a ­
w e  b e z i n t e r e s o w n e  u m i e s z c z a ­
n ie  k o m u n i k a t ó w  p o d o k r ę g u .

3. P o d a j e  się d o  w i a d o m o ­
ści,  że g r a c z e  w y k l u c z e n i  na  
z a w o d a c h  p rz e z  s ę d z i e g o  win 
ni b ez  s p e c j a l n e g o  w e z w a n i a  
s t a w i ć  się na  p o s i e d z e n i e  kie 
r o w n i c t w a  p o d o k r ę g u  w  k a ż d y

^ w t o r e k  ( S o s n o w i e c  P o g o ń ,  ul. 
Ó r l a  ró g  Dzikiej ,  lokal  t wa  
un .  rob.)  c e l e m  p r z e s łu c h a n ia ,  
p o d  k a r ą  w y d a n i a  o r z e c z e n i a  
z a o c z n ie .  N i e s t a w i e n i e  sie g r a ­
czy  w y k l u c z o n y c h  s p o w o d o ­
w a ć  m o ż e  s u s p e n s j e  do  cz asu  
o s t a t e c z n e g o  w y d a n i a  o r z e ­
c z e n i a  k i e r o w n i c t w a  p o d o k r ę g u

4. P o d a j e  się d o  w ia d o m o śc i ,  
że  g o s p o d a r z e  z a w o d ó w  wi nn i  
p o w i a d a m i a ć  o t e r m i n i e  i 
mie j scu  z a w o d ó w  — n a j p ó ź ­
n ie j  n a  3 dni  p r z e d  w y z n a c z o ­
n y m  d n i e m  z a w o d ó w  m i s t r z o w ­
sk i ch  p r z e z  p o d o k r ę g ,  a  to p o d  
k a r ą  w a l k o w e r ó w ,  p r z y t e m  
z g ł o s z e n i a  o s ę d z i e g o  n a l eży  
z g ła s z a ć  b e z p o ś r e d n i o  d o  r e ­
f e r a tu  o b s a d y  s ę d z i ó w  p o d  a- 
d r e s e m  A .  Z y g m u n t o w s k i ,  S o ­
sno w ie c - P o g o ń ,  B ra c k a  8 w r a z  
z t a k s ą  kl. B. 3 zł. kl. C 1 zł. 
n a jp óźni e j  do  c z w a r t k u  k a ż d e ­
go ty g o d n ia .

5 Z e  w z g l ę d u  n a  r o z p o c z ę ­
te już  z a w o d y  o m i s t r z o w s t w a  
w z y w a  się w s z y s t k i e  k l u b y  do  
z łożeni a  k i e r o w n i c t w u  n a j p ó ź ­
niej  w c i ągu  10 dni  w y k a z y  
z g ł o s z o n y c h  graczy  do  P Z P N  
w]g n a s t ę p u j ą c y c h  d a n y c h :  i-
m ię  i n a z w i s k o ,  d a t a  u r o d z e ­
nia,  m ie j sc e  u r o d z e n i a  i d a t a  
z g ło s z e n ia  oo  P Z P N .

6. W z y w a  się k lub y ,  a ż e b y
0 k a ż d e j  zm ia n ie  graczy ,  j ak  
zg ło sz en ie ,  w y k r e ś l e n i e  wzgl .  
z w o l n i e n i e — z a w i a d a m i a l i  k a ż ­
d o r a z o w o  o p r ó c z  P Z P N  t a k ż e
1 p o d o k r ę g  w  celu p r o w a d z e ­
n ia  n a le ż y te j  ew id e n c j i  g ra cz y  
w  p o d o k r ę g u .

7. W z y w a  się k lu b y  do  n a ­
d e s ł a n i a  k i e r o w n i c t w u  i b e z ­
p o ś r e d n i o  do  K Z O P N  s k ł a d u  
s w y c h  z a r z ą d ó w  k l u b ó w  i d o ­
k ł a d n e g o  ad re su .

8. P o d a j e  się d a l s z e  t e r m i n y  
w y z n a c z o n y c h  z a w o d ó w  o m i ­
s t r z o s tw o  k la sy  C n a  r o k  1927 
w II-ej g rupie ,  j ak  n a s t ą p u j e :  
22 5 Z ą b k o w i c e  — D ą b r o w a ,  
N a p r z ó d  — S a r m a t a .  V e s t a  — 
Sp or t ,  29/5 D ą b r o w a  —  Z a g ł ę ­
b ie ,  N a p r z ó d — V e s t a ,  S a r m a t a
—  Z ą b k o w i c e ,  5/6 D ą b r o w a  —  
S a r m a t a ,  Z ą b k o w i c e  —  V e s t a ,  
N a p r z ó d  —  Spo r t ,  12/6 Z a g ł ę ­
b i e — N a p r z ó d ,  S a r m a t a  — Sp or t ,  
D ą b r o w a  —  Z ą b k o w i c e ,  19/6 
S p o r t  —D ą b r o w a ,  Z ą b k o w i c e — 
N a p r z ó d ,  V e s t a  —- Z a g ł ę b i e ,  
26/6 Z a g ł ę b i e  — S p o r t ,  N a ­
p r z ó d  —  D ą b r o w a ,  V e s t a  — 
Z ą b k o w i c e ,  3/7 V e s t a - D ą b r o ­
wa,  Z a g ł ę b i e  —  S a r m a t a .  Z ą b ­
k o w i c e  S po r t .  10/7 Z ą b k o ­
w ic e  —  Z a g ł ę b i e ,  S a r m a t a  — 
V e s t a ,  D ą b r o w a  — N a p r z ó d ,
17/7 S p o r t  — V e s t a ,  Z ą b k o
w ic e  —  S a r m a t a ,  N a p r z ó d  —
Z a g ł ę b i e ,  24 /7 Z a g ł ę b i e  —  D ą ­
b r o w a  Ve s ta  — N a p r z ó d ,  S p o r t
—  S a r m a t a ,  31/7 S a r m a t a  — 
D ą b r o w a ,  N a p r z ó d  —  Z ą b k o ­
wice ,  S p o r t  — Z a g ł ę b i e .  7/8 
D ą b r o w a  —  Spor t ,  S a r m a t a  —  
N a p r z ó d ,  Z a g ł ę b i e  — V e s t a .

9. W z y w a  się kluby-\ s  łaści-  
cieli bo isk ,  a ż e b y  n a  s w y c h  
b o i s k a c h  wywies i l i  t a b l ic e  o- 
s t r z e g a w c z e  o z a c h o w a n i u  się 
p u b l i c z n o ś c i  n a  bo is k u  w z g l ę ­
d e m  s ę d z ie g o  i k r z y k ó w  z z a ­
g r o ż e n i e m  u s u n ię c ia  z bo is ka  
po l icy jn ie .  K lu b y ,  u r z ą d z a j ą c e  
z a w o d y ,  w i n n y  d o s t a r c z y ć  8 
o r d n e r ó w  k lu b  k l a s y  B i 6 
k lu b  klasy  C.

10. P o d a j e  się do  w i a d o m o ­
ści,  ż e  z d n i e m  15 m a j a  r. b. 
n a  z a w o d y  b ę d ą  d e l e g o w a n i  
c z ł o n k o w i e  k i e r o w n i c t w a  p o d  
o k r ę g u  w  celu  s k o n s t a t o w a n i a  
c z y  k l u b y  s to s u ją  c ię  do  o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  i p o s t a ­
no w ie ń ,  o d n o s z ą c y c h  się do  
m i s t r z o s t w  i w o g ó l e  g ie r  w 
p i ł k ę  n o ż n ą .

K ie r o w n ic tw o  
p o d o k r ę g u  s o s n o w ie c k ie g o

K. Z. O. P. N 
D n ia  15 m a j a  1927 r.

Ważne
dla pracowni plisowania  

i karbowania sukien.

F O R M Y
g ł a d k i e  f a n t a z y j n e  oraz  k a r b y  
w  z ygzak i  w y r a b i a  p r a c o w n i a  

form w  W a r s z a w i e .

B-cia Szpiro
ul. Paw ia 3 9 /6 .

Kronika.
KALENDARZYK.

J a n a  N i e p o m .  
P a s c h a l u s a .  

W s c h ó d  s ł o ń c a  3.42. 
Z a c h ó d  „ 7.21.

R A D J O .
P o n i e d z a ł e k  — 16 maja.  

W A R S Z A W A .
12.00 K o m u n ik a t  lo tn iczo  m e t e o r o ­

log iczny
15.00 K o m u n ik a t  g o s p o d a rc z o  ’m e t e o ­

ro log ic zny .
7.30 O d c z j t  pt .  , C e le  i z a d a n ia  w y ­

c h o w a w c z o  s z k o ły  ś r e d n ie j "
18.00 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  T r a n ­

sm is ja  m u z y k i  t e n e c z n e j  z k a w ia rn i  
" G a s t ro n o m j

18.40 R o z m a ito śc i .
19 00 1 le k c ja  k u r s u  e le m e n ta r n e g o  

j ę z y k a  f ra n c u ssk ie g o
19.30 O d c z y t  p o d  ty t ,  „ W ł a d z e  w y ­

k o n a w c z e  i sądow e*  R z e c z p .  Po ls .
19,55 K o m u n ik a t  ro ln ic zy .  P r z e rw a ,  

e w e n t u a l n i e  k o m u n ik a ty .
20.30 K o n c e r t  w ie c z o rn y ,  k a m e ra ln y ,  

p o ś w ię c o n y  m u z y c e  h i sz p a ń sk ie j ,
22.00 K o m u n ik a t  l o tn i c z o -m e te o ro lo -  

g iczn y .  S y g n a ł  czasu .  K o m u n ik a ty .

K R A K Ó W .

18.00 T ra n s m is j a  z W a r s z a w y .
18.40 R o z m a ito ś c i .
19.00 O d c z y t  p t .  , , Jak  l e czy l i  s t a ro ­

ż y tn i  G r e c y "
19.30 O d c z y t  p t .  „ O  w s p ó łc z e s n e j

l i t e r a tu r z e  w łosk ie j .

20.00 P rz e rw a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u  
n ika ty .

22.30 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .

P O Z N A N .
17.15 K o n c e r t  m u z y k i  le k k ie j .
18.00 T r a n s m  sja  k o n c e r tu  z  W a r s z a w y
18 45 N a d  p ro g ra m .
19.00 O d c z y t  p t .  „ K o h ie t a  w  d a w ­

nej P o l s c e "
19.25 K o m u n ik a ty  ro ln ic zo  -g o s p o d a r ­

c ze
19.55 O d c z y t  p t  „ W a l k a  o j ę z y k  w  

c z a s a c h  p o r o z b i o r o w y c h "
20.00 P ie r w s z a  le k c ja  e l e m e n t a r n e g o  

j ę z y k a  a n g ie lsk ie g o .
20 30 K o n c e r t  w i* c z o in y .

Ogólna.
(o)  2 0  procent podatku  

od  n ieruchom ości na r o z ­
b u d o w ę m iast. M i n i s t e r j u m  
r o b ó t  p u b l i c z n y c h  o p r a c o w u j e  
o b e c n i e  s p r a w ę  n o w e g o  p o d a t ­
k u  o d  n ie r u c h o m o ś c i ,  k tó ry  
s ł u ż y ć  m a  j a k o  f u n d u s z  n a  
ce le  r o z b u d o w y  mias t .  M i n i ­
s t e r j u m  o p r a c o w u j e  p r o j e k t  
t e n  n a  tej  z a s a d z ie ,  że w 1928 
r o k u  c z y n s z  k o m o r n e g o  o s i ą ­
gni e  p e ł n e  ICH p r o c e n t  w o b e c -  
cze g o  wła śc ic ie l e  n i e r u c h o m o ­
ści o p ł a c a ć  b ę d ą  p o d a t e k  w 
w y s o k o ś c i  20 p r o c e n t .

S p r a w a  ta  jes t  p i e r w s z o ­
r z ę d n e j  wagi ,  g d y ż  p rz y c z y n i  
się do  z w a l c z e n i a  k lęsk i  b r a k u  
m i e s z k a ń .  C h o d z i  ty lk o  o to ,  
a b y  w u s t a w i e  b y ło  o d p o ­
w i e d n i o  u j ę t a .  P r z e d e w s z y -  
s tk ie m ,  w i ę c  p o d a t e k  te n  p o ­
win ie n  p o z o s t a w a ć  w  ty c h  
m ia s ta c h ,  k tó r e  go b ę d ą  o p ł a -
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Rzeczy b i z o  ciekawe.
U c z o n y  h o l e n d e r s k i  dr.  R e d -  

d i n g ' u s  og łos i ł  r o z p r a w ę ,  w k t ó ­
rej  o m a w i a  k r y t y c z n i e  ca ły  
s z e r e g  w y p a d k ó w ,  gd z ie  s p e ł ­

n i ł y  się p r z e p o w i e d n i e  z g o n ó w  
r ó ż n y c h  osób.

T a k  n a p r z y k ł a d  p e w i e n  s t a ­
ry c z ło w ie k  z a p o w i e d z i a ł  s w o ­
jej ro d z in ie  21 p a ź d z i e r n i k a ,  
że  u m r z e  31 t e g o ż  mi es i ąca .  
S p r o w a d z o n o  l ek arza ,  k tó ry  
s t w ie rd z i ł  w p r a w d z i e  s i lne  w y ­
c h u d z e n i e ,  nie usta li ł  j e d n a k  
żad n e j  o r g a n i c z n e j  c h o r o b y ,  o- 
k reś l i ł  s e r c e  i p ł u c a  j a k o  zdro-  

L w e ,  j e d n e m  s ł o w e m  usta li ł  że
ł  n ic  n ie  w s k a z u j e  n a  rych ły
■ k z g o n  .

L ecz  s t a r z e c  u z u p e łn i ł  w 
J g  d n i u  29 s w ą  p r z e p o w i e d n i ę  

z a p o w i e d z i ą ,  że  u m r z e  P ^ ” 
k t u a l n i e  o p ó ł n o c y  w dniu  3 1, 
a z w ł a s z c z a ,  że z a ś n i e  s p o k o j ­
n i e  i nie z b u d z i  się wię ce j

D z ie ń  30 p a ź d z i e r n i k a  p r z e ­
s z e d ł  bez  j a k ic h k o lw ie k  o b j a ­
w ó w  n i e p o k o j ą c y c h .  &  dn iu 
31 z a z n a c z y ł y  się u c h o r e g o  

Z bó le  w l e w y m  b o k u  i l eka rz
1 s tw ie rd z i ł  p o c z ą t e k  z a p a l e n i a

p łuc .  T e m p e r a t u r a  p r z e k r o ­
c zył a  40 s topni .  O  p ó ł  do  d w u ­
n as te j  z a p y t a ł  chory ,  k t ó r a  g o ­
dzina? Ż o n a  p o w i e d z i a ł a  mu,  
że d r u g a ,  lecz on  z a p r z e c z y ł  i 
p o w t ó r z y ł  s w ą  z a p o w i e d ź .  P u n ­
k tu a ln ie  o p ó ł n o c y  o b r ó c i ł  s ię 
n a  ł ó ż k u  i z asną ł .  R a z  je s z ­
cze  p o d n ió s ł  r ę k ę  w s t r o n ę  z e ­
ga ra ,  gdy za ś  r ę k a  o p a d a ł a ,  
p a c j e n t  już  n ie  żył.

Inny  l e k a rz  d o n o s i  o w y p a d ­
k u  p o k r e w n y m .  L e c z y ł  39 le t ­
n ie go  c z ło w ie k a ,  c h o r e g o  na  
os t re  z a p a l e n i e  s ta w ó w .  P i ę t ­
n a s t e g o  d n ia  c h o r o b y  b y ł a  
w i ę k s z a  część  s t a w ó w  n a p u -  
c h n ię ta  i b ó l e  b y ł y  z n a c z n e ,  
C h o ry  mia ł  w y s o k ą  g o r ą c z k ę .  
N a s t ę p n e g o  dnia za s ta ł  l eka rz  
p a c j e n t a  u b r a n e g o  —  b e z  g o ­
rączki .  O p o w i a d a ł  on  weso ło ,  
że  w  n o c y  o d w i e d z i ł  go d u c h  
z m a r ł e g o  ojca,  k tó ry  d o t k n ą w ­
szy  jeg o  s t a w ó w ,  u s u n ą ł  ból  i 
k tó ry  z a p o w i e d z i a ł  m u ,  że  o 
godz .  9 ej t e g o  s a m e g o  d n i a  
p r z y jd z ie  p o  n iego.

W  p o ł u d n i e  z a ż ą d a ł  cho ry  
b e f s z ty k u  z ka r to f la mi ,  c ze g o  
m u  nie o d m ó w i o n o ,  z p o w o d u  
z a n i k u  gorączki .  O  ^,odz. ós m e j  
w i e c z o r e m  p r z y b y ł  d o k t ó r  p o ­
n o w n i e .  C h o ry  i j e g o  r o d z i n a  
byli w na s t r o ju  r a d o s n y m ,  r o z ­
m a w i a n o  i ś m i a n o  się. O  godz .  
9 ej o ś w i a d c z y ł  p a c je n t :  „ G o ­

d z in a  n a d e s z ł a " .  -Uśc iska ł  ż o n ę  
i r o d z e ń s t w o ,  p o ł o ż y ł  s ię do  
ł óżk a ,  p o t r z ą s n ą ł  k i l ka  razy  
r ę k ą  i n ie  r u s z y ł  się więce j .

N a u k a  n ie  u m i e  d a ć  d o t y c h ­
czas  ż a d n e g o  w y j a ś n i e n i a  p o ­
d o b n y c h  w y d a r z e ń .

I i i i m  z a s i l  s z u b i ń .
W i a d o m o ,  że  k a p ł a n i  s ta r o ­

ży tn i  Egip tu^  po s ia da l i  t a j e m n i ­
czą  t ruc iz nę  l e g e n d a r n ą  Ofiuzę ,  
k tó r ą  zabi jal i  b lu ź n ie r c ó w  i p o ­
l i ty c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w .

W s p ó ł c z e ś n i  c h e m ic y  s ta ra l i  
s ię n i e j e d n o k r o t n i e  ustal ić ,  co 
to b y ła  z a  t ruc izna ,  lecz na-  
próżno .  Izrael ici  r ó w n i e ż  p o ­
s ługiwal i  się j a k im ś  n a p o j e m  
o s z a ł a m i a j ą c y m ,  k tó ry  p o d a ­
wal i  s k a z a ń c o m ,  c e le m  z m n i e j ­
sz e n ia  ich to r tur .  T a k  n a p r z y ­
k ł a d  i C h r y s t u s o w i  p o d a n o ,  
j ak  w i a d o m o ,  g ą b k ę ,  n a p e ł n i o ­
n ą  tą  t ruc i zn ą .  Z n a n o  t a k ż e  
ś m ie rć  p r z e z  t r u c i z n ę  w s t a r o ­
ż y tn e j  Grec ji .  P o d a w a n o  t a m  
ki . l ich t r u c i z n y  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  s k a z a ń c o m  po l i t yc zny m .  
W i a d o m o ,  że  S o k r a t e s  wypił  
k ie l ich  c y k u ty .  W  A l e k s a n -  
drij  n a  w y s p i e  L e m n o s  p r ó b o ­
w a n o  n a w e t  t rac ić  z a s ą d z o n y c h  
n a  ś m i e r ć  u k ą s z e n i a m i  j a d o w i ­
t y c h  w ę ż ó w ,  lecz  ze  sk u tk ie m  
r o z m a i t y m ,  g d y ż  ś m i e r ć  z a l e ­

ży  tu  w g ł ó w n e j  m ie rz e  od  s i ­
ły u k ą s z e n i a .  I dz iś  j e szcze  
i s tnie je  t e n  s y s t e m  za b i ja n ia  
w  t a j e m n i c z y m  T y b e c i e ,  g d z ie  
jest  u r z ą d  L a m y  t ruc ic ie la ,  taj  
n e g o  ka t a ,  z r a m i e n i a  n a j w y ż ­
sz e g o  k o l e g j u m  b u d d y j s k i e g o  
w Lassie ,  w p a ł a c u  Dala j  L a ­
my Pota la .

W  E u r o p i e  o d  ś r e d n i e h  w i e ­
k ó w  przy ją ł  się z w y c z a j  t. zw.  
t r a c e n i a  s k a z a ń c ó w  n a  p o s t r a c h  
Z a p r o w a d z o n o  w ię c  śc in an ie  
g ł ó w  i śm ie rć  p rz ez  p o w i e s z e ­
nie,  l ecz  już  p r z e d  jak iemiś  
s ie d e m d z i e s i ę c i u  la ty  p oc zę ły  
się w n a s z y c h  k r a j a c h  „ cyw i ­
l i z o w a n y c h "  o d z y w a ć  g łosy,  
d o m a g a j ą c e  się ł a g o d n i e j s z y c h  
f o rm  t r acen ia .  A m e r y k a  p o ­
c z y n i ł a  p i e r w s z e  k ro k i  w  ty m  
w z g l ę d z i e  i m a  k r z e s ł o  e l e k ­
t ryczne .  Z a c h o d z i  j e d n a k  w ie l ­
kie p y ta n ie ,  czy t e n  ro d z a j  
n a z w a ć  m o ż n a  h u m a n i t a r n y m ?  
W p r o w a d z o n o  k rz es ło  e l e k ­
t r y c z n e  w  A m e r y c e  w  r. 1886, 
a  to  n a  s k u t e k  o r z e c z e n i a  
sp e c j a l n i e  w y z n a c z o n e j  k o m i ­
sji, k tó r a  m i a ł a  n a  ce lu  u s t a ­
le n ie  n a j ł a g o d n i e j s z e g o  s p o s o ­
b u  t r a c e n i a  s k a z a ń c ó w .  T y m ­
c z a s e m  t e n  ro d z a j  śmierc i  j est  
s t r a s z n y  i co na jgo rsza ,  z a w o d ­
ny ,  t r w a  d ł u g o  i n i e r az  t r z e b a  
g o  p o w ta r z a ć .

D o p i e r o  w  o s t a t n i m  czas i e

z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  t ruc izny ,  
z w ł a s z c z a  w o j n a  ś w i a t o w a  ze 
sw e m i  ga z a m i  t r u ją c e m i  p r z y ­
s p i e s z y ł a  d o j r z e w a n i e  p o m y s ł u  
t r a c e n i a  g a zam i .  L e c z  już  
p r z e d  w o j n ą  w  s t a n ie  N e v a d a  
d a w a n o  s k a z a ń c o m  d o  w y b o ­
ru,  a lb o  t ruc i zn ę ,  a lb o  s t r y ­
c z e k  Już  w ro k u  191 1 w s t a ­
w i o n o  d o  celi  s k a z a ń c ó w  n i e ­
p o s t r z e ż e n i e  b u t e l k ę  z t r u c i z n ą  
c janka l i ,  o p a t r z o n e g o  w napis :

„ M o ż e  p a n  z a ż y ć  t ruc izny ,  
by  w y k o n a ć  w y r o k  śmierci ,  
w y d a n y  na  p a n a " .

W  N e v a d z i e  o t ru to  d w ó c h  
s k a z a ń c ó w  g a z e m  t r u j ą c y m  w  
te n  s p o s ó b ,  że p r z e t r a n s p o r t o ­
w a n o  ich n i e s p o t r z e ż e n i e  d o  
celi, nie p r z e p u s z c z a j ą c e j  g a ­
z ó w  i t a m  w czas ie  snu ,  s p o ­
w o d o w a n e g o  d a w k ą  ś r o d k a  n a ­
s e n n e g o ,  p o d a n e g o  n i e s p o s ' r z e -  
ż e n i e  w n a p o j u  lub w p o t r a ­
w a c h  —  z a t r u t o  ich g » t e m .

N a j p e w n i e j s z y m  jest  bez-  
w o n n y  t l e n e k  w ęg la .  Już  p i e r w ­
sz e  w e t c h n i ę c i e  tej  t ruc izny  
s p r o w a d z a  sen.  z k t ó r e g o  się 
ju ż  n ik t  nie  budzi . . .  Z d a j e  się 
te ż ,  że  te n  w ła ś n i e  gaz  z n a j ­
dz ie  c o r a z  c z ę s t s z e  z a s t o s o w a ­
n i e  p r z y  d o k o n y w a n i u  w y r o ­
k ó w  śmierci .
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cać, a obrócony musi być w 
całości na rozbudow ę..

Dotychczasowa pomoc rzą­
dowa na ten cel, musi pozo­
stać nadal.

Z Sosnowca.
(s) Z d n ia  w c z o ra js z e g o .

Uroczystość ku czci Słowa­
ckiego odbyły się zgodnie z 
programem, ogłoszonym w pi­
smach. Na nabożeństwie ko-

dozwolone zabiegi akuszeryj- 
ne, tern więcej, że skutkiem  
tycb zabiegów Zawadzki u- 
śmiercił dwie kobiety. Tyle 
Błaszczyk. Kilku świadków  
zeznało prócz tego, że Za­
wadzki istoti. e stosował przy

ściół by! przepełniony. Mszę

połogach zastrzyki, czego mu 
jako felczerowi nie wolno by­
ło robić.

W obec takich rezultatów  
przewodu sądowego, prokura­
tor zrzekł się oskarżenia, a sąd 
Błaszczyka uniew nnił.

Ze związku strzeleckiego
św. odprawił ks. szambelan 
Plenkiewicz, a w czasie nabo­
żeństwa grał na skrzypcach 
dyr. Mazurkiewicz.

Poranki w kinie „Udziało- 
wem “ i akademja w teatrze 
powiodły się pod k a ż d y m  
względem, udział więc Z agłę­
bia w wydatkach na sprowa­
dzenie zwłok poety powinien 
być wydatny.

(s) Z ż y d a  LO PP. W dniu
17 bm. t. j. we wtorek, o g. 7 
m. 30 wiecz. w lokalu biura 
LO PP przy ul. K -ścielnej nr.
6 w Sosnowcu odbędzie się 
posiedzenie zarządu komitetu 
okręgowego Zagł. Dąbr. z na­
stępującym porządkiem dzien­
nym: ukonstytuowanie się pre- 
zydjum komitetu okręgowego 
(wybory przewodniczącego, wi­
ceprezesów, sekretarza i skarb­
nika) rozpatrzenie pisma ko­
mitetu wojewódzkiego LOPP 
w Kielcach w sprawie budo­
wy lotniska w Częstochowie, 
sprawy bieżące i wolne wnioski.

W dniu 16 maja o godzinie 
8 wieczorem w lokalu biura 
LOPP. przy ul. Kościelnej nr. 
6 w Sosnowcu odbędzie się 
posiedzenie zarządu komitetu 
miejskiego LO PP. Na porząd­
ku dziennym — ukonstytuo­
wanie się prezydjurn komitetu, 
sprawy bieżące i w o l n e  
wnioski.

W środę dnia 18 maja r. b. 
o godz. 7 i pół wieczorem o d ­
będzie się w lokalu Banku U- 
działowego w Dąbrowie ze­
branie zarządu koła LOPP. z 
udziałem wszystkich członków  
zarządu i inkasentów koła, z 
następującym porządkiem dzień 
nym: odczytanie protokułu z 
poprzedniego zebrania. po­
dział czynności, reorganizacja 
koła LOPP w związku z no­
wym statu.em, sprawa organi­
zacji k ó ł  wśród młodzieży 
szkolnej, wolne wnioski.

Z uwagi na ważność spraw, 
związanych z przeprowadze­
niem zmian organizacyjnych w 
kole, osoby zainteresowane 
proszone są o konieczne przy­
bycie na posiedzenie.

(s) P e r tr a k ta c je  m e ta lo w ­
ców . Wczoraj odbyła się kon­
ferencja metalowców walcowni 
hr. Renard w sprawie pod­
wyższenia zarobków. W obec 
spodziewanego strajku wybra­
no komitet strajkowy.

(s) F e lc ze r p rzec iw  f e l­
c ze ro w i. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu rozpatiywał sprawę 
41-letniego felczera z Poraja, 
W ładysława Błaszczyka, obwi­
nionego o  fałszywe oskarżenie 
felczera Cezarego Zawadzkie­
go o uprawianie zabiegów a- 
kuszeryjnych.

Błaszczyk tłom aczył się na 
rozprawie, że specjalnego listu 
do prokuratora sądu okręgo­
wego z oskarżeniem Zawadz­
kiego — nie pisał, natomiast 
doniesienie sporządziła policja 
na skutek jego rewelacyj. Bła­
szczyk miał polecone od gmi­
ny śledzenie za chorobami za- 
każnemi i różnemi nieprawi- 
dłościami w lecznictwie i dla­
tego czuł się w obowiązku o- 
skarżyć Zawadzkiego o nie-

obwodu sosnowieckiego.
Kursy aplikacyjne.

W  n ie d z ie lę  d n ia  8 b m . o d ­
b y ło  się  d ru g ie  ć w ic z e n ie  a p l i ­
k a c y jn e  n a  s to le  p la s ty c z n y m  
d la  o f ic e ró w  re z e rw y  i d o w ó d ­
c ó w  k o m p a n i j  s t rz e le c k ich .  Z a ­
d a n ie  n a  t e m a t  u b e z p ie c z e n ia  
p o d c z a s  p o s to ju  i w y tw a rz a n ie  
sy tu a c j i  p o d  k ie ru n k ie m  por. 
J ę d rz e je w s k ie g o  b y ło  n a d z w y ­
cza j in te re su ją c e ,  o ż y w io n e  r z e ­
c z o w ą  d y sk u s ją .

N a s t ę p n e  ćw ic z e n ie  b ę d z ie  
z a p o w ie d z ia n e  p rz e z  p ra s ę ,  n a  
k tó re  m a  b y ć  d e le g o w a n y  ofi­
ce r  s z ta b u  p rz e z  d o w ó d z tw o
11 p. p.

Ogłaszajcie się 
w „Dzienniku Pracy 
—Expresie Zagłębia"

Strzelanie os tre .
K o m e n d a n t  o b w o d u  w p o ­

r o z u m ie n iu  z k a d r ą  in s t r u k to r ­
s k ą  z a rz ą d z i ł  o s t r e  s t rz e la n ie  
s z k o ln e  w K a to w ic a c h  d la  k o m ­
p a n i j  s t r z e le c k ic h  w  n a s t ę p u ­
ją c y m  p o rz ą d k u :  d n ia  13 m a ja  
—  1-a k o m p a n ja  i k o m p .  te ch n . ,  
d n ia  26 m a ja  —  2-ga  k o m p . ,  
d n ia  29 m a ja  —  3 k o m p .

Z b i ó r k a  k o m p a n j i  w  p o d a ­
n y c h  te r m in a c h  w  S o s n o w c u  
p r z e d  k a d r ą  instr . ,  p u n k tu a ln ie  
o  godz .  5-tej ran o ,  s k ą d  p o  
z a b ra n iu  k a r a b in ó w  o d ja z d  p o ­
c ią g ie m  d o  K a to w ic  o godz . 
5.43. S t rz e la n ie  d la  4-ej k o m p .  
o d b ę d z ie  się  w  Z a w ie rc iu ,  d la  
5-ej k o m p .  —  w  O lk u s z u .  Ter­
m in  z o s ta n ie  w y z n a c z o n y  o d ­
d z ie ln y m  ro z k a z e m .

sw o je .  O tó ż  w y d z ie rż a w ił  o d ­
p o w ie d n i  p la c  w  N iw c e  i r o z ­
p o c z ą ł  p r a c e  w s tę p n e  —  (u z ie ­
m ien ie ) .  C o d z ie n n ie  p o  p ra c y  
z a w o d o w e j  s z a ra  b r a ć  s t r z e ­
l e c k a  z o d d z ia łu  N iw k a  m ozo li  
się p rz y  p ra c y .  K o p ie  row y, 
w ozi ta c z k a m i  z iem ie  n a  n a sy p ,  
p r a c u je  z w ie lk im  z a p a łe m ,  że 
n a p r a w d ę  r a d u je  się se rc e  i 
d u sza ,  p a t r z ą c  n a  ty c h  s z e r ­
m ie rz y  ide i t a k  w zn io s łe j ,  j a k ą  
je s t  p r z y s p o s o b ie n ie  w o jsk o w e .  
P o t r z e b n a  ty lk o  d o b r a  w o la  
s p o łe c z e ń s tw a ,  a b y  p rz y jść  z 
p o m o c ą  m a te r j a ln ą  już  r o z p o ­
c z ę ty m  p ra c o m .  S t rz e ln ic a  ta  
m o ż e  się s ta ć  p o ż y te c z n ą  d la  
ca łe j  oko licy .  T r z e b a  ty lk o  z ro ­
z u m ie ć  s z la c h e tn e  c e le  s t rz e l ­
c ó w  i p o m ó c  im.

c z a c h  n a d b r z e ż n y c h  a ra b ó w . 
W s z a k  a b is y ń c z y c y  p rz e z  s e t ­
ki la t  w ła d a l i  b rz e g a m i  A rab j i ;  
m a h o m e ta n ie  zna li  m u rz y n ó w  
ja k o  zw y c ię z có w . 1 to  m o ż e  je s t  
p rz y c z y n ą ,  że  Is lam  n ie  p r z y ­
w ią z u je  z b y tn ie g o  z n a c z e n ia  d o  
k w e s t j i  „ r a s o w y c h ”, n ;e  z n a  
p o g a r d y  d la  ró ż n o -k o lo ro w y c h  
ludzi.

O f ic ja ln ie .  T e o re ty c z n ie .  W  
p r a k ty c e  b o w ie m  ta  to le ra n c ja  
z n ik a  w  m ia rę  w n ik a n ia  w  g łąb  
A r a b j i  i o d d a la n ia  się o d  w y ­
b rz e ż a  M o rz a  • C z e rw o n e g o ,  a 
w ięc  p a s a ,  w  k tó ry m  ong i w i­
d z ia n o  m u rz y n ó w  ja k o  z w y c ię z ­
ców . W  g łęb i  A ra b j i  —  p o d o ­
b n ie  jak  w A m e r y c e  —  jes t  
m u rz y n  w  p o g a rd z ie  w ie lk ie j  i 
p o n iż e n iu .  M im o, że k o rą n  n a  
to  zezw a la ,  n ie  d a łb y  swej 
c ó rk i  n a jb ie d n ie j s z y  b e d u in  m u ­
rzy n o w i.  T a m  b o w ie m , n a  p i a ­
s k a c h  a r a b s k ic h  d o c ie ra ł  z a w ­
sze m u rz y n  ja k o  n ie w o ln ik  i

Dom strzelecki.
Z  in ic ja ty w y  ob . A lb r e c h ta —  

p r e z e s a  o d d z ia łu  B ę d z in  p o w ­
s ta ła  m y ś l  b u d o w y  w ła s n e g o  
d o m u  s tz e le c k ie g o  w  B ędzin ie .  
Z a r z ą d  o d d z ia łu  p o c z y n i ł  już  
o d p o w ie d n ie  krok i .  N a  os ta t-  
n ie m  p o s ie d z e n iu  z a rz ą d u  o b ­
w o d u  z o s ta ł  p r z e d ło ż o n y  p r o ­
je k t  b u d o w y ,  o ra z  a r ty s ty c z n ie  
w y k o n a n a  c eg ie łk a .  O d n o ś n e  
p ro je k ty  z o s ta ły  w y s ła n e  d ro g ą  
s łu ż b o w ą  do  z a rz ą d u  g łó w n e g o  
w  W a r s z a w ie  c e le m  z a tw ie r ­
d z e n ia  i u z y s k a n ia  z e z w o le n ia  
s p r z e d a ż y  c e g ie łe k  n a  c a łą  
R z e c z p o s p o l i tą .

Pierwsza s trzelnica  w Za­
głębiu Dąbrowskiem.

B rak  s t rz e ln ic y  w  Z a g łę b iu  
d a je  się o d c z u w a ć  w sz y s tk im  
o rg a n iz a c jo m  P. W .  T o te ż  
k m d a  o b w o d u  p o le c a  o d d z ia ­
ło m  s t rz e le c k im  z a k ła d a n ie  
w ła s n y c h  s trze ln ic .  N ie s te ta  
b r a k  fu n d u s z ó w  i p o p a r c i a  ze 
s t ro n y  c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  
i s p o łe c z e ń s tw a  s ta je  n a  p r z e s z ­
k o d z ie  z r e a l iz o w a n ia  z a m ie rz e ń  
w ty m  k ie ru n k u .  P i ę k n y m  p r z y ­
k ła d e m  n ie c h  p o s łu ż y  o d d z ia ł  
w  N iw ce , k tó ry  d z ięk i  e n e r ­
g ic z n y m  z a b ie g o m  te g o ż  z a ­
r z ą d u  z ob. dr. R a j s e m  n a  czele ,  
p o m im o  t ru d n o ś c i  f in a n so w y c h ,  
p o m im o  p r z e s z k ó d  n a p o t y k a ­
n y c h ,  n ie  z ra ż a ją c  się p r z e c iw ­
n o śc ia m i ,  p o s ta n o w i ł  i z ro b i ł

Łódź st rzelecka .
O b .  M a z u r  —  p re z e s  o d d z ia łu  

S o sn o w ie c ,  tw ie rdz i ,  że  w  d n iu  
„ w i a n k ó w  ś w ię to ja ń s k ic h ” 
c h ło p c y  b ę d ą  p u s z c z a ć  w ia n k i  
n a  P rz e m s z y  z w ła sn e j  ło d z i  
s t rze leck ie j .  A  w ie rzy ć  t rzeb a ,  
b o  k tó ż  n ie  z n ą  dy r .  M a z u ra  
w  S o sn o w c u ,  co  j a k  rzek n ie ,  
to  s ta ć  się  m usi,  b o ć  to  c z łe k  
z „ w ia ry ” —  d o k a z a ć  d u ż o  
m o że .  Jego  e n e rg ic z n e j  d z ia ła l ­
n o śc i  z a w d z ię c z a ć  n a leży ,  że  
n o w o w y b r a n y  z a rz ą d  o d d z ia łu  
w z ią ł  się do  in te n s y w n e j  p r a c y  
i ro z p o c z ą ł  a k c ję  b u d o w y  ło ­
dzi w ła sn e j .  W  ty m  ce lu  z b ie ­
r a n e  s ą  d a tk i  n a  „w ios ło  s t r z e ­
le c k ie ”, k tó re  s k ła d a ć  m o ż n a  
w  r e d a k c j i  „ D z ie n n ik a  P r a c y —  
E x p r e s u f  Z a g ł ę b i a ” .

I M n i c y  l niewolnice.
I dziś jeszcze kwitnie ten  „handel”, j— Roczny import |do  
Arabji wynosi 2000 osób. -  „Bataljon“ króla Hendżasu,

Ibn Sauda.
Oficjalnie oczywiście niema 

już handlu niewolnikami. Ale 
faktycznie istnieją niewolnicy i 
niewolnice w Arabji i w Su­
danie, w Abisynji i w kolo- 
njach nad Morzem Czerwonem. 
Dziś jak ongi... Jeno że forma 
tego „handlu11 nieco się zmie­
niła. Niema już „polowań” na 
ludzi, a są czcigodni „kupcy , 
skupujący młodych niewolni­
ków; niema już olbrzymich ka­
rawan, a są małe statki-żaglow- 
ce, jadące między Afryką a
Arabją i mające 30 — 40 nie­
wolników na pokładzie.

Okręty floty angielskiej, fran­
cuskiej, włoskiej patrolują 
między Abisynją a Hedżasem  
— ale nie są w stanie prze­
szkodzić temu „handlowi’ . Ko­
respondent „Yoss.-Ztg.” bawią-

d la te g o  je s t  p o g a rd z a n y .  J a k  w 
A m e ry c e . . .

R o z ró ż n ić  j e d n a k  t r z e b a  d w a  
ro d z a je  n ie w o ln ik ó w  w  A rab j i .  
N ie w o ln ik ó w  w ła d c ó w  i n ie ­
w o ln ik ó w  z ie m ia n  i m ie szczan .

P o ło ż e n ie  s p j ł e c z n e  p ie r ­
w sz y c h  je s t  zg o ła  inr.e, niż s y ­
tu a c ja  d ru g ic h .  P ie rw s i  są  -  
szczęś l iw cam i;  d r u d z y  n ie ­
s z częś l iw cam i,  p a r ja sa m i ,  w y ­
z u ty m i z w sz e lk ic h  p ra w  lu d z ­
k ich .

w A ra b j i .  S ą  on i  je d y n y m i  w o j a ­
k a m i,  n a  k tó ry c h  o b e c n y  k ró  
H e d ź a s u  m o ż e  p o le g a ć .

K ie d y  lb n  S a u d  p rz e d  r e ­
k ie m  o b le g a ł  s to l icę  H e d ż a s u ,  
D ż id d ę ,  m u s ia n o  w y k o p a ć  p o ­
życ ie  d la  a rm a t ,  m a ją c y c h  z b o m ­
b a r d o w a ć  m ia s to .  W a h a b ic i  —  
żo łn ie rz e  Ibn  S a u d a  —  n ie  c h c ie ­
li z a ją ć  s ię  t ą  ro b o tą ;  n ie  j e ­
s t e ś m y  (m ów ili)  n ie w o ln ik a m i ,  
a w o ln y m i  ludźm i,  w o jo w n ik a m .  
M u s ia n o  z a te m  w e z w a ć  n iew ó l- ,  
n ików , b e z w z g lę d n ie  posłu^ 
s z n y c h  i w sz y s tk o  w y k o n u ją ­
cy ch .

N ie w o ln ic y  „ k ró le w s c y ” ro b ią  
z re sz tą  w ie lk ie  k a r je ry .  I ta k  
np . g u b e r n a to r  w a ż n e g o  p u n k tu  
n a d  M o rz e m  P e rs k ie m ,  U q u a ir ,  
je s t  m u rz y n e m ,  n ie w o ln ik ie m  
lb n  S a u d a .

Jeśli k s ią ż ę  lub  k ró l z o s ta je  
p o b i ty ,  p r z e c h o d z ą  n ie w o ln ic y  
ja k o  łu p  w o je n n y  w  p o s ia d a n ie  
zw ycięzcy ;  z o s ta ją  ro z d z ie ­
len i m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y c h  
w o d z ó w , j a k  k o n ie  lub  by d ło . . .

N ie w o ln ic y  z w y c ię ż o n y c h  k ró  
li, H u s s e in a  i A l i ’ego , s łu ż ą  
dz iś  Ibn  S a u d o w i  i są  m u  t a k ż e

A
w i e r n i . . .

In n e  zg o ła  p o ło ż e n ie  je s t  n ie ­
w oln ic .  S ą  o n e  c z y n n ik ie m

S ta n o w is k o  n ie w o ln ik ó w , b ę ­
d ą c y c h  „ w ła s n o ś c ią ” k ró ló w  i 
k s iążą t ,  je s t  b a rd z o  in te re su ją c e .

I t a k  n p .  Ibn  S a u d .  k ró l  H e d ­
źasu , m a  a m b ic ję  p o s ia d a n ia  
c a łe g o  b a ta l jo n u  n iew o ln ik ó w .

N ie w o ln ik  k o s z tu je  p r z e c ię t ­
n ie  (w  o b l ic z e n iu  n a  n a s z ą  w a ­
lu tę )  m ię d z y  1000 a  1500 z ło ­
ty ch ;  c e n a  n ie z w y k le  s ilnego  
c h ło p a k a  w y n o s i  o k o ło  2000 
zł.; p i ę k n e  i o czy w iśc ie  m ło d z iu t ­
k ie  n ie w o ln ic e  —  d w a  razy  tyle.

Ibn  S a u d  p o s ia d a  dziś  s traż  
p rz y b o c z n ą ,  z ło ż o n ą  z 120 w y ­
b r a n y c h  n ie w o ln ik ó w , ludzi, ś le ­
po  m u o d d a n y c h ;  120 n ie w o l­
n ik ó w  s ta n o w i  n ie ty lk o  w ielk ie  
b o g a c tw o ,  a le  ró w n ie ż  i p o tę g ę

ro z k ła d o w y m . N ie  ty lk o  w 
A ra b j i ,  lecz  ró w n ież  i w  an g ie l ­
sk im  S u d a n ie  w y s y ł a j ą  
„ w ł a ś c i c i e l e ” s w e  
n ie w o ln ic e  w  o b c e  d o m y ,  d o  
o b c y c h  m ę ż c z y zn ,  b y  z a ra b ia ły  
p ien iąd ze ;  Z a r z e w ie m  c h o r ó b  i 
w y s tę p k u  są  te  n iew o ln ice .

A  p rz y te m  p o ło ż e n ie  ty c h  
k o b ie t  je s t  s t ra sz n e .  K a ż d a  p ró -  
b a  u c ie c z k i  grozi k a r ą  smierc'i.1̂ ! !  
K ie d y  n ie w o ln ik  m o ż e  s c h ro n ić  
się d o  e u ro p e js k ie g o  k o n s u la ­
tu lub  uc iec  n a  e u ro p e js k i  
o k r ę t —  a  z a ró w n o  w  k o n s u ­
lacie , ja k  i n a  o k rę c ie  z a z n a je  
s ta le  op iek i  p ra w n e j  —  są  n ie ­
w o ln ic e  b e z  r a tu n k u  w y d a n e  na  
p a s tw ę .  „ T o  m o ja  ż o n a ” —  
o ś w ia d c z a  k o n su lo w i  lu b  k a p i ­
ta n o w i  o k rę tu  „w ła śc ic ie l” , a  
n a  p ro g u  h a r e m u  k o ń c z y ^  się  
w ła d z a  eu ro p e jc z y k a . . .

i -litem .

jUófza&&m0'jut łiajlefióze

cy“na półwyspie arabskim 
podając szereg bardzo cieka­
wych wiadomości o tym „han­
dlu” — oblicza, że corocznie 
„import” niewolników do Ara­
bji dosięga liczby 2000 fosób  1

Drobne ogłoszenia. |  N
K upno I s p rz e d a ż .

N au k a  I w ych o w an ie .

a jta n ie j  m o ż n a  k u p ić  m a ir y n ę  b ę ­
b e n k o w ą  d o  szy  ia  i h a f tu . P ro s z ę  

się p rz e k o n a ć  S o sn o w ie c , S ie le c k a  27* 
Ju lja  P rls iic .

Kursy  k ro ju , k ra w ie c z y z n y , b ie liz n y , 
sz y c ia , h a f tu , ró ż n y c h  ro b ó t  lę c z n y c h . 

S o sn o w iec , K o ł łą ta ja ,  11. N o w a k o w sk a .

O p rz e d & m  sk le p  sp o ż y w c z o  g a la n te ry j-  
^  n y  o ra z  p rz y  ty m ż e  z a k ła d  fry z je r  

z  m ieszkan iem *  E le k try c z n es k i  w raz 
o św ie tle n ie .

P Stanowisko niewolnika wT Î- 
slamie — o ile ten niewolnik 
jest muzułmaninem — jest o- 
kreślone przepisami koranu.

„Raczej mężem twej córki 
niech zostanie wierzący nie­
wolnik, niż niewierzący książę” 
— pouczał Mahomet, który nie 
zapomniał, że pierwsi jego
zwolennicy pochodzili ze sfer 
niewolniczych.

Również fakt, że niewolnicy 
ci są przeważnie murzynami, nie 
stanowi dla nich ujmy w o-

P o w y i « «  * ° a jd u ją  . ię  
o d k u  g ó rn iczy m - Z g ło .z e n ia  d o  ad  

m is trac ji „ D z i e n n k a  P ra cy  —  E xpre*  
Z a g łę b ia 1' — J  3-1)00 a o t n u . t . "  4

os
mi

P o sa d y  I p race .
D otTz e b n y  c z e la d n ik  n a  ro b o ty  ry m sr-  
* .k o  g a la n te ry jn e . W ia d o m o ść : Sos- 
n o w iec , F . J e n .o n .  W a r .z a w a k a  10.

(Lokale.

Do  w y n a ję c ia  t r z y p o k o jo w e  m ie .z k a  Y N an ilew sk i K o n s ta n ty  z g u b i łk . ią ź e c z -
n ie  w  ś ró d m ie śc iu  z m e b la m i i wy- L r  k ę  w o j .k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P .K .U .

g o d a m i. W iad o m o ść  w  e d m in ie t-a c ji

K a w a le r  p o .z u k u je  p o k o ju  u m e b lo w a -  
n e o n  z  c a ło d z ie n n y m  u trz y m a n ie m

p o d  ..3 .000 g o tó w k ą 1'

R óżne .

n e g o  z  c a ło d z ie n n y m  u trz y m a n ie m  
lu b  b e z . O fe r ty  d o  A d m in is tr a c ji  ExJ 
p r e .u  p o d  I. K .
P o s z u k u j ę  m ie sz k a n ia  2 lu b  3  p e k o -  
z  jo w e g o  w  B ę d z in ie  lu b  S o sn o w e u . 
Z g ło s z e n ia  w  a d m . „ D z ie n n ik a  P ra c y —  
E x p re .u  Z a g ł ,11 p o d  ,.m ie sz k a n ie  . 
p o k ó j  z  o d d z ie ln y m  w e jśc ie m , u m e-

w  Ł o w ic z u . 

d 1 e g ie . tó w , p e n s jo n a t  ,,H -  le n a 11 J a b ło ń  -

b lo w a n y , d o  w y n .ję c i  
w ic z a  5, d ru g a  i ie ń  m . 1

a. S isn k ie -

g i v s i v n i  r  - ' M W  J --------— —

sk ie j p o le c a  p o k o je  ja sn e , e le g a n ­
c k o  u m e b lo w a n e , z c a ło d t ie n n e m  u trz y ­
m a n ie m , c e n y  n isk ie , k ą p ie | e  ró w n o - 
tz ę d n e  z K ry n icą .
W ażne d la  m ło d y ch  m a te k .
S z c z e p ie n ie  o sp y  o c h ro n n e j n a d e s ła ­
n ą  św ie ż ą  k ro w ia n k ą  u s k u te c z n ia  s te rsz y  
M e i e r  M . F ru c h t. S o sn o w iec . M o d rz ę -  N
jo w sk a  24. T e l .  8-6

bpółka Wydawnicza w Sosnowcu. DruKarnia H andlowa R. M ONSIORS*! Będzin Plac 3-go Maja 4.
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